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C o n y  p r e n u m e r a t y :
we Lutowi*

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . z ł .  00  

z dostawą do domn . z ł .  6  3 0
na prowincji

z przesyłką poczt . z ł .  6*30 
za granicą . . .  z ł. 0 '00

Warner pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji!

wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ł o s z e ń

Za i w ieisz m ilimeti. (6‘/i ca. 
ster.l w zwykłych ogłoszę.jiacdSt 
gr. 3t), w nadesianern i w ;se.<r. 
b t. “>£), w kronice, lep-crtuat 
dział eocaodarczy, paski w relc- 
cie r r .  70. pod nągJówkjen 
ia pierwszej stronie z !. I* ■— 

Za jedno słowo w drobnych o pło­
szeniach gr. Iw, kupno i spr.:»- 
daź słowo gr. 12, matrymur-i,-> 
ne, korespondencie pryw atne zn 
słow o g r. 2 0 , d la  p p sz u  iu*ę» 
cycu pracy gr. 5. Z zasozo- 
tentw. Buxtil 25 pro. JSaiiłdi- 

ckbO <> 15® nroc. 4 roiv
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500 DELFGATuW NA ZJEŹDZIE 
ZWIĄZKU MIAST PCI SKICH.

Kraków. 22 lutego. (PAT). Dziś od­
był się zjazd Związku miast polskich. 
P rzyby ło  ogółem 500 delegatów z car 
lej Polski, reprezentujących około 270 
miast. Ju tro  delegaci zjazdu beda zwie 
izali zabytki Krakowa.

DZIEŁA LITERATURY POLSKIEJ 
NA 1NDFKSIE W SOWIETACH.

Wilno. 22 lutego. (PAT). Naczelna 
Rada naukowa w  Mińsku, poleciła usu- 
nać z bioljoteki szkół państw, w sz y s t ­
kie dzieła następujących pisarzy pol­
skich: Mickiewicza, Słowackiego, Ko­
nopnickiej, Żeromskiego. Prusa. O rze­
szkowej, Reymonta i in., czyniąc w y ­
jątek jedynie dla „Dziadów" Mickiewi­
cza.

UROCZYSTE OTWARCIE BIBLJO- 
TERI POLSKIEJ WE WIEDN'U.

Wiedeń. 22 lutego. (PAT). Staraniem 
Związku S tow arzyszeń  polskich w e 
Wiedniu odbyło się dziś uroczyste  o- 
I warcie Biblioteki Polskiej, w  obecno­
ści konsula M oraw skiego .i  licznie ze­
branej kolonii polskiej.
9

PIERWSZY ZJAZD DUCHOWIEŃ­
STWA POLSKIEGO W RUMUNJI.
Czerniowce. 22 lutego. (PAT). Dma 

19 b. m., odbył się w Czerniow cacli 
p ierw szy  zjazd duchowieństwa pol­
skiego, pracującego na terenie Wielkiej 
j^umunji. Zjazdowi przewodniczył ks. 
dr. Zawadowski z W aszkowiec. W  zje- 
ździe wzięli udział niemal w szyscy  
księża Polacy.

NIEZNANI ZŁOCZYŃCY ZRZUCILI 
DO WISŁY CZŁOWIEKA.

Toruń. 22 lutego. (PAT.) Nocy dzi­
siejszej nieznani sp raw cy  zrzucili z 
mostu toruńskiego do W isły  pewną 
osobę, której nazwiska nie zdołano u- 
stalić; poszukiwania za zwłokami me 
dały dotychczas rezultatu.

ZAGADKOWY ZGON DYR. PAŃSTW . 
URZĘDU BADANIA ŻYWNOŚCI.

Łódź. 22 lutego. (PAT). W  P ańs tw o­
w ym  Urzędzie badania środków ż y ­
wności, znaleziono wczoraj w  fotelu, 
dyrektora  inż. Kempińskiego, nie dają­
cego oznak życia. Zwłoki przewiezio­
no do prosektorium, ceietn zbadania 
p rzyczyny  zagadkowej śmierci.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA KA­
SY CHORYCH W GNIEŹNIE.

Poznań. 22 lutego. (PAT). Wczoraj 
przed południem odebrał sobie życie 
dyrektor Kasy chorych w  Gnieźnie, 
Tokarski. P rzy czy n a  tego kroku nara­
d ę  niewyjaśniona.

l e g i t y m a c j e  DLA KUPCÓW
l  KOMIWOJAŻERÓW WYDAJA IZBY

przem .-handl.
W arszaw a. 22 lutego. (PAT). Za w ar- 

te przez Polskę trak ta ty  handlow e 
przewidują, że kupcy, p rzem y s ło w i#  i 
samiwoiażerowie polscy, udający się 
M granicę, powinni być zaopatrzeni w  
"dpowiediiie legitymacje. Uprawnień,a 
fij 'w ydaw an ia  wspomnianych . legity- 
*;acyi przekazane zostają w łaśc iw ym  
feb o m  p r z e m y s ło w o -  handlowrym .

1 I j\

Proces o morćerslwo polityczne 
■v Częstochowie.

DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW. — DZIŚ PRZEMÓWIENIA STRON.

Częstochowa. 22-go lutego. ‘ (P A D . 
W  dalszym ciągu procesu w yw oła ły  
zeznania Andrzeja Kostrzewskiego, bra  
ta sp raw cy  zbrodni, Jana, duże zain­
teresowanie. *■ ,

Świadek oświadczył, że jako czło­
nek N. P . R. k w icy ,  pizedzielony był 
całą przepaścią przekonań od brata. 
Daje on w yraz  przeświadczeniu, że 
brat z własnego przeKonania nic w y ­
konał czynu, a stał się tylko sprawrcą 
zbrodni za party jna w skazów ką. Świa­
dek przekonany jest, że jego bra t  nie 
rnial rewolweru.

Zeznanie xo potwierdza całkowicie 
Antonina Kostrzew’ska, siostra sp raw ­
cy  zbrodni. G dyby on mial rewolwer, 
musiałaby to zauważyć.

Po  zeznaniach przodowmika P. P., 
Banaszki-ewicza i aspiranta Zdaniewi- 
cza, ostatni zeznawał podkomisarz Ko­
złowski. O pkra jąc  się na szczegółowej 
znajomości przeszłości Kostrzewskie­
go, świadek kategorycznie odrzuca 
możliwość, aby Kostrzewski, z w ła ­
snego popędu dokonał zbrodni. Dalej 
świadek przechodzi do charakterystyki 
działalności P .  P. S. C. K. W.

Adw. Dąbrowski prosi Sąd o niepo- 
źwolerne świadkowi wdaw anie  się w  
dyskusję polityczną. Sprzeciwia sie te­
mu prokurator Nisenson. Sąd przychy­
li łsię do w y w o d ó w  p r o k u ra to r ,  po-

czem świadek scharak teryzow ał nie­
przejednany kurs częstochowskiej 
P. P. S. Ci K. W. w  stosunku do rządu.

Na zakończenie świadek kategorycz­
nie stwierdza, że alibi Czeplińskiego 
zostało obalone dochodzeniem, które 
wykazało, że Czepliński w yszedł z Ma- 
gistiatu przed godz. 10-

Częsiocnowa. 22 lutego. (RAT.) Sąd 
przesłuchał dziś kilku świadków' od­
wodowych, wśród nich wszystkich  
członków’ rozwiązanego magistratu, 
k tó rz y ‘badam byh  w  celu s tw ierdze­
nia godziny rozpoczęcia posiedzenia 
magistratu. Jak  wiadomo, oskarżeni u- 
trzymywali, iż kon fe row ali ,z członka­
mi magistratu  przed posiedzeniem 0 -  
gólne poruszenie powstało, gdy świa­
dek Dzioba oświadczy! że P P S . była 
i jest stronnictwem walk, i że tam, 
gdzie drzew a rąbią, leca drzazgi.

Naczelnik sądu powy 1 Godlewski ze­
znał, że świadek oskarżenia Siwka 
zwolniony został z posady w oźnego 
za nielegalne pisanie podań i że znaj­
duje się pod zarzutom przyw łaszcze­
nia rewoKveru z dowodow rzec :ć>- 
wrycli.

Lista świadków jest bliską w yczer­
pania. Jutro po południu rozpoczną się 
przemówienia stron.

f

'tó ro st bezrfibicia w półn. Francji.
Lille. 22 lutego. (PAT). Trudności go­

spodarcze w  polnocnej Francji-, zazna­
czy ły  się poza górnictwem, lównież w 
dziedzinie przemysłu chemicznego i 
rolnictwa. Zapomogi, udzielane bezro­
botnym, w wysokości około 40 ir. ty- 
go dniowo, są znikome, szczególnie, je- 
żeli chodzi o robotników’ obarczonyc i 
rodzinami. Coraz też częściej ?-w ra“ ' '  
się o zasiłek do konsulatu Rzplitej Pol­

skiej i do Świetlic polskich w  Lille i 
Ruubaix, w ychodźcy  polscy z tego o- 
kręgu.

STANY ZJEDNOCZONE WAŁCZA 
ENERGICZNIE 7  BEZROBOCIEM.
W aszyngton. 22 lutego. (PAT). P re ­

zydent Hoover zapowiedział, że rząd 
dostarczy wT ciągu 30 dni. pracy dla 
450.000 osób.

ski układ morski.
Paryż. 22 lutego. (PAT). ..Echo de 

Paris"  zaznacza, że Craigie powToch 
do P ary ża  w ubiegły piątek 1 natych­
miast nawiazał kontakt z Massiglim.miast nawiązał  --------- _

Jest rzeczą możiiwm,,; iż u k ł a d  fran­
cusko -  angielski nastąp w dniu ju­
trzejszym. Zdaniem dziennika. rząd

francuski pragnąłby przyłączyć się do 
londyńskiego układu morskiego.

O ile Italia odmówiłaby przystąpie­
nia no nowmgo Układu francusko - an­
gielskiego, Francja uzyskałaby prawo 
pow iększenia floty ponad pi zew idzia- 
na cyfrę.

Reithsbanneru
wcami.

Berlin. 22 lutego. (PAT.) Organiza- 
cia republikańska Reichsbanneru urzą­
dziła dziś w szeregu większych miast 
pieiwvsze zebrania połączone z pocho­
dami manifestacyjnymi. W zgromadzę 
niu Reichsbanneru w Berluiie po raz

! P ie r w s z y  w y stą p iły  „form acje ob ron ­
ne", u tw o rzo n e  dla o rzeciw  s ta w ie ń 1 . 

| się lit l le r o w sk im  od u zia1 jm  sz tu rm o ­
w a n i- P rzvw m dca R eich sb an n eru  Hói- 
s in g  p o d k re ś la ł , ż e  fo -m a cje  obronne.

do czynnego wystąpienia przeciwko 
wrogom republiki

B erlin . 22 lutego. (PAT). W czasie 
przemarszu Reichsbannerowców w  po­
bliżu kościoła św’. Jadwigi z tłumu hi­
tlerowców padły  strzały.

Berlin. 22 lutego. (PAT). Z okazji 
obradującego w  Brunszwiku kongresu 
hitlerowców', oabyl się manifestacyjny 
pochód. W  ciągu pocnodu dochodziło 
do ustawicznych k rw aw y ch  starć mie­
dzy’ hitlerowcami a komunistami. Ko­
muniści wywiesiii na w ieży kościoła 
garnizonowego i ratusza czerw one cho 
rągw ię,

Berlin. 22 lutego. (PAT). Ub;eglej 
nocy w  Stutgardzie. doszło do k rw a ­
wych s ta rć  między hitlerowcami i 
reichsoanneiowcami, 9 rannych, odsta­
wiono -do szpitala.

NARADY NAD DROGAMI DLA ZBY­
TU NADWYŻKI ZBOŻA.

Paryż. 22 lutego. (PAT.) Jutro w lo­
kalu Min. spraw zagrmi. rozpoczną 
się- obrady -przedstawicieli państw eu- 
iopejskieb, które mają zająć się w y ­
szukaniem dióg do zbytu nadwyżki 
zboża z pKnńw- ]930 r.

SPRAWCA STRZAŁÓW W REICHS­
TAGU NA WOLNOŚCI.

Berlin. c2 lutego. (PAT). Policja w-'y- 
puścila dziś na wolność aresztowanego 
em eryta  Schmidta, k tóry  dal kilka 
strzałów w gmachu Reichstagu. Po 
przesłuchami! go ..okaza ło  się. że w y­
padałoby wyznaczyć mu tylko man­
dat kani* ze względu jednak na roz- 
paczliw e położenie tnaterjalne areszto­
wanego, postanowiono ^ściągnięcie ka- 
fy zawiesić.

kOLONJA ALBAŃSKA ZOSTANIE 
WYDALONA Z WIEDNIA.

V iedeń _J lutego. (PA T). iGerow- 
nik wiedeńskiej Dyrekcji policji dr. 
B raude oświadczy 1, ze ostatni zamach 
nc króla Zoga, zmusza rząd austriacki 
do wydalenia całej kolonji albańskiej z 
Wiednia. Aresztowano dwóch Albań- 
czyków. Automobil króla jest podziura- 

j w'iony Jl-m a kulami.

32 OFIAR OSTATNIEJ KATASTROFY 
GÓRNICZEJ W NIEMCZECH.

Berlin. 22 lutego. (PAT). Ilość ofiar 
katastrofy górniczej na kopalni Esch- 
weiler Reserve. wynosi 32. Kilku gór­
ników’ zatrutych gaz-em przebyw a w 
szpitalu.

SPRAWA DREYFUSA W Y W O ŁU JE 
DALEJ MANIFESTACJE.

Paryż. 22 lutego. (PAT). Manifesta­
cje spowodowane wyświetlaniem sztu­
ki p. t.: „Sprawm Dreyfusa", trwają w 
dalszym ciągu. Onegdaj wieczorem ną 
przedstawieniu było  -kilkuset poii.ian- 
tów w  ubraniach cywilnych-

NIEMCA USIŁOWALI ZDRADZIĆ 
AUSTPJĘ W R. 1915.

Wiedeń. 22 iuicgo. (PAT1). ,.N. Fr. 
P re sse"  donc-Si: By’ły ambasador n;r-= 
n tkeki w e Wiedniu hr. Wedel. potG;.-\ 
że hr. Btihluw i poseł centrowT Cr/óe-r 
ger toczyli bez zgody’ rządu acistj.,v- 
ckiego rokowmnia z rząaem w-ro=.>\'' - 
w  r. 1915., w  sprawie ustąpienia 
torjów  austriackich na rzecz 
W  'depeszy  du Berlina zaprooco,ą 
um zawmrcie z W łochami odrębni uc 
kój z wyłączeniem Austrii.
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Poniedziałek
Romany p.

Jutro: Macieja ap.
W schód słońca  6 38 

Z achód 17'02

TEATR WIELKI.

Poniedziałek  23 bin. „LalKa" o p e re tk a  
A Jd ra in ,

W torek  24 II g. 7.30 „Lalka." operetka 
A .idrana.

Ś roda 25 II g. 7.30 „Fiołek z Montmar* 
t:c‘ o p ere tka  Kajmana.

C zw artek  26 II s. 7.30 „L alka" o p e re tk a  
tudrana.

P iątek  27 II sr. 7.30 „O pow ieści Hoff­
m ana" opora  O ffenbacha. (P rem iera.)

Sobola 2S II g . 3.30 po poi. „Kopciuszek** 
baśń ian tasty czn a  W alew skiego. (P rzed ­
staw ienie zakupione.)

Sobota 2S II s. 7,30 „O pow ieść, Hoff­
m ana" opera  O ffenbacha.

N iedziela 1 III g. 3.30 po poł. „P tasznik  
z  T y ro lu" opere tka  Z tllę ra . ( C n y  z n iż )

N iedziela 1 III g, 7.30 „L alka" oPorctka 
A ndrana.

P on iedzia łek  2 iii g. 7,30 ,,Opowieści
Hoffm ana" opera O ffenbacha.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P o n iedz ia łek  23 hm. „ Jak  st*,5 się boga 

Tym i szczęślivvym".
W to rek  24 II godz. 7.30 „Jak  się stali 

bogatym  i szczęśliwym'* kom edia m uzycz. 
Joedrim sóita  i Spoljanskiego.

Ś roda  25 II godz. 7.30 „Jak  się s iać  
bogatym  1 szczęśliw ym " kom edja m uzycz. 
Joach im sona i Spoljanskiego.

C zw artek  26 II godz. 7.30 „Jak  się stać 
bogatym  i szczęśliw ym " kom edia muzycz. 
Jnachim sona i Spoljanskiego.

P ią tek  27 II godz. 7.30 „Jak  się stać 
bogatym  i, szczęśliw ym  1 kom edia muzycz. 
Joachim sona ; Spoljanskiego.

S obo ta  28 II godz. 7.30 „Jak się stać 
bogatym  i szczęśliw ym " komedia m u z rc /. 
Joachim sona i Spoljanskiego. (P rzed sta ­
w ienie zakim ione.)

N iedziela 1 III S*. 3.50 po no!. „Człow iek 
z uaka" d ram at A. Fajki. (C eny zniżone.)

N iedziela 1 III godz. 7 30 „Jak  się stać 
bogatym  i szczęśliw ym " kom edja muzycz. 
Joachim sona i Spoljanskiego.

Poniedziałek  2 Ul g. 7.31 „Jak  sic stać  
bogatym  j szczęśliw ym " Komedia „muzycz. 
Joachim sona i Spolisuskiego. r

TEATR MAŁY.
Poniedziałek  23 bm. „Przygody  Ch. A. 

Piina*.
W torek  24 II g. '.30  „D obra w różka"

kom edia M oinara. (P rem iera.)
Ś roda 25 II g. 7.30 „D obra w różka*

kom edja M oinara.
C zw artek  26 II g. 7.30 „Dobra w różka" 

knmcdja M oinara.
P ią tek  27 II m  7.30 „Dobra w różka"

komedja M oinara.
Sobota 28 II g. 7.30 ..Dobra w różka '1

kom eoja M oinara
N iedziela 1 III g. 3.30 po poł. „Przygody  

Ch.A RBita" g ro teska  G araia. (C eny zniż.)
N iedziela i. [II g. 7.30 „D obra wróżka*' 

kom edja M oinara.
Poniedziałek  2 III g. 7.30 , Dobra w różka" 

kom edja .Moinara,

KINOTEATRY.
APO LLO : „Dziewczę z Monipar- 

nassu** 100 proc. dźwięk.
CASINO: „Ramon Novarro“.
CHIMERA: „Zuzia saksofonistką"

z Anny Ondrą.
COLOSSEUM: „Życic zaczyna sic 

ju tro" (Bancroft) oraz  „Harold Lłcyct 
predzej"...

FATAMORGANA: „W alc miłości" i 
„Zakazane godziny".

KOPERNIK: „Żółtolicy kapitan".
LEW* Lupu Veicz, Colleen Moore, 

Monte Blue i s ław ny  .Rin-Tm-T m w  
dram atach: „Tygrysica" i „Za kulisa­
mi kabaretu".

MARYSIEŃKA: „Żóitolicy kapitan
PAŁACE. Cesarsko-królewski feld­

marszałek , 100% dźwiękowiec yt języ­
ku czeskim.

RAJ: „W iatr  od morza".
= □ =

8 IL R 0  KONCERTOW E M TL ERKA
W torek  24 lu tego : XV M istrzowski 

K oncert A bonam entow y —  Alfred C dftót. 
P ian is ta  (P aryż). £0*

Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie (gmach Muze­
um Przem ysłow ego, w ejście od ulicy 
Dzieduszyekicli ł. 1). Od 25 stycznia  
otwartą jest w ystaw a grupy artystów  
wielkopolskich „Plastyka" oraz Lolek-

Uroczysta akademia w 9 łącznicę 
koronacji Ojca św. w Warszawie.

i

W arszawa. 22 lutego. (PAT). Dziś 
po południu w  sali Rady  miejskiej, od­
była się uroczysta  akademia ku ucz­
czeniu dziewiątej rocznicy koronacji 
Ojca Św., P iusa XI. W  pięknie udeko­
rowanej sali R ady  miejskiej chorągwią 
mi o bat wach paiistwa watykańskiego 
i Polski, dywanami, oraz malowidłami, 
ustaw iały  się w  półkolu liczne delega­
cje s tow arzyszeń  religijnych ze sz tan­
darami, oraz poczty sz tandarow e har­
cerzy, Sokołów i młodzieży szkolnej. 
P r z y  stole prezydialnym, na k to /y  nr u- 
stawiono pod baldachimem portret 
Ojca św., stanęły ze sztandarami kor­
poracje akademickie w yższych  uczelni.

Na akademie przybyli nrzcdstawicic- 
le Rządu z premierem Sławkiem na 
czele, J .  E. nuncjusz Apostolski Mar 
maski, ks. biskupi Gall i Szlagowski 
z  duchowieństwem, korpus dyplom aty­
czny, liczni delegaci w ładz państw o­
w ych  i samorządowych, erą z publicz­

ność. O godz. 18, przybył na akade­
mię pp. P rezyden t Rzplitej, w  otocze­
niu domu wojskowego i cywilnego.

Akademie zagaił gen. Konarzewski 
odczytaniem pisma ao J. E. kardynała  
Eugeniusza P aa» ffego  z życzeniami 
dla Ojca Św., oraz odpowiedź Stolicy 
Anostolskiej, poczem orkiestra w y k o ­
nała  hymn papieski i „Boże coś P o l­
skę". Następnie dr. Konrad Górski, do­
cent Uniwersytetu warszawskiego, 
w ygłosił odczyt p. t.: „Katolicyzm, a 
najżywotniejsze zagadnienia dni dzi­
siejszych". Końcowe przemówienie wy­
głosił J. E. ks. Nuncjusz Apostolski 
Marmaggi. dziękując inicjatorom aka­
demii za jej urządzenie, oraz dziękując 
Panu Prezydentow i Rzplitej, członkom 
Rządu, korpusowi dyplomatycznemu i 
wszystkim  obecnym za przybycie  ua 
tę akademię, Na zakończenie akademii 
orkiestra w ykonała  marsz papieski.

Lwów Papieżowi.
Staraniem  Ligi Katolickiej n rzy  Ko­

ściele parafialnym św. Elżbiety, odby­
ła  sic w  dniu wczorajszym, wieczorem 
w  Sokole II. uroczystość, celem ucz­
czenia dziewiątej roczm cy objęcia ste­
ru n a w y  Kościoła katolickiego przez 
Ojca św., papieża P iusa XI.

Pięknie przystrojoną salę, w* której 
wisiał portre t Oica św., y^ypelniła po 
brzegi publiczność, reprezentacja sto­
w arzyszeń  i związków ze sztandarami. 
W śród  obecnych zauważyliśm y ks. bi­
skupa Lisowskiego, ks. kan. Sigmuuda, 
ks. kan. Dziędzitlcwicza, prezesa Ligi 
katoi. Popowicza, i w. in.

Uroczystość rozpoczął chór miesza­
ny  par. św. Elżbiety, pod dyr, AL W e  
źnego, odśpiewaniem „Tu es Petrus".

Następnie ks. kan. DziYdzielewiez Pię­
knie mówił o Ostatniej encyklice Oica 
św., Piusa XI., o małżeństwie kątoli-* 
ckiem. Po  tern podniosłem przem ówie­
niu, uczniowie konserwatorium P. 1'. M- 
odegrali szereg u tw orów , p. St. Olecki 
śpiewał przy akompaniamencie p. M. 
RanieriówneL p- M, Olecka wygłosiła  
dwie okolicznościowe deklamację.

W  końcu zespół chóralny pod dvr. 
Jana  Chomińskiego. odśpiewał szereg 
pieśni, m. in. Psalm 137. Avc Maria i 
inne.

Na zakończenie ks. biskup Lisowski 
bardzo serdecznie dziękował licznie 

i p rzybyłym  i organizatorom za urzft- 
! clzcino tej podniosłej uroczystości.

cja prac lw ow skiego artysty-małarza 
Kitza Marcina. W ystaw a otwartą jest 
codziennie od godz. 10—13.

= □ =
—  Do numeru dzisiejszego dołącza­

my pierwszy arkusz opowieści z w ysp  
polinezyjskich Andre Lichteubergera, 
p. t.i „Oaleja w y sp a  szczęścia" (Rara- 
mome) w  przekładzie p. Jadwigi Za­
krzewskiej.

= □ =
—  Pomnik Stanisława Jawo n o c n ie -

g o  znów  zeszpecony. Pomnik Stan.
Jabłonowskiego, nie ma szczęścia we 
Lwowie. Latami bez jakimkolwiek o- 
p.eki pozostawaj na W ałach  Hetmań­
skich. Przeniesiony na d1 'I tfybunal- 
ski — został oszpecony pozłoceniem 
całej postaci od stóp do s łow y . P rzed  
kilku etiuami postanowiono usunąć z 
pomnika jaskraw ą pozłótke#i a  oto 
wczorajszej nocj jakiś nieznany 
spraw ca, korzystając  z tego, żc do 
pomnika jest bardzo ła tw y  przystęp, 
gdyż nic posiada on żadnego ogrodze­
nia, niewątpliwie po przystawieniu d ra ­
binki znaczną część pomnika przem a­
lował na barwę niebieską, pizyczem

ślady tej barw y  pozostawi! i na szy ­
szaku. W czoraj przed południem zbie- 
ra iy  sic na placu tłumy, które przypa­
try w a ły  się • przemalowanemu .pomni­
kowi.

— Włamania mieszkaniowe. Wczo­
rajsze] nocy nieznany spraw cą po w y ­
jęciu szyby  w  drzwiach, dostał się do 
mieszkania Tadeusza Solskiego na Fili- 
pów ce 1. 2, skąd zabrał na ie&o szku- 
dę Jutro męskie, w artości 3.000 zł — 
Nieznany złodziej skradł wczoraj z 
praczkam i przy  ul. dapichy 1. 24, zna- 
s z n ą  ilość garderoby i bielizny.

— W łam yw acz w  matni. W  mieszka, 
aiu Janiny Ujejskiej p rzy  ul. M urar­
skiej 1. 33, p rzy trzym any  został wczo­
raj na gorącym uczynku włamania Sta­
nisław Kamiński, zamieszkały przy  u!. 
Grunwaldzkiej !. 11, w  Zamarstj, nowie.

— Samobójstwo woźnego. W czoraj­
szej nocy, celnym strzałem z rewolwe­
ru, skierowanym  w  skroń, pozbawił się 
życia w  hotelu „Boulevard‘‘ przy  ul. 
Gródeckiej, ni-ejuki Zygmunt Jurkie­
wicz, w oźny  sądu apelacyjnego, za­
mieszkały na Zamarstynowic. Pow ód  
samobójstwa nieznany.

PROCES PRZECIW KO SK AUTOM
n ie m ie c k im  o d r o c z o n y .

Poznań. 22 lutego. (PAT). Proces 
przeciwko niemieckim skautom, oska­
rżonym o szpiegostwo, luóry  rozpo­
czął się onegdaj przed, sądem apelacy - 
uym  w  Poznaniu, odroczono na czas 
nieograniczony.

ODCZYT O PO LSC E W  SOf J l.
Sofja. 22 lutego. (PAT). Staraniem 

T o w a rz y s tw a  polsko -  bułgarskiego 
o d b i ł  się w  Uniwersytecie, w obec  li­
cznego audytorium, odczyt prof. Kiju* 
ma Phn itrow a, kierownika ostatniej 
wycieczki bułgarskiej do Polski. Na 
odczycio by li  obecni: p rezes  Tow. pol­
sko -  bułgarskiego, b. min. A. Tocz sit, 
radca poselstwa Rzplitei Polskici w  So- 
fjl Klicnecki : inni.

MIFDZYNAR. KONFERENCJA PRA- 
\ \  \ WEKSLOWEGO ROZPOCZYNA 

WE WTOREK OBRADY.
Genewa. 22 lutego. (PAT). Dnia 24 

b. m., rozpoczyna się druga seria mię­
dzynarodowej konferencji w  sprawie 
ujednostajnienia praw a wekslowego i 
czekowego.

ZGON WY BI INEGO DZIAŁACZA
ŻYDOWSKIEGO W  WARSZAWIE.
W arszaw a. 22 lutego. (PAT). Dziś o 

godz. 4 nad ranem, zm arł w  W arsza­
wie, po dłuższej chorobie, jeden z naj­
wybitniejszych działaczy żydowskich 
w  Polsce, b. poseł BBW R„ Kirszbraun 
Elja, p rzeży w szy  lat 49. B y ł on p rzy ­
wódcą żydowskiej „Agudy", prezesem 
Rady Gminy żydowskiej w  W arsza ­
wie, oraz radnym miejskim.

Program  rc d jo w y .
Lwów. (3sl) Godz 11:58: R etransnEsIa 

sy g n fłu  czasu z O bserw atorium  Astronom, 
w  W arszaw ie, hejnału z W ieży M ariackiej 
w  Krakowie, odczy tan ie  di* ogram * na 
dzień bieżący. 12.10— 13.30: K o n c c
z  p ły t gram ofonow ych, 13 30— 15.00:
P rz e rw a : 15.00: Komunikat gospodarczy*
I5,?0: K oncert i  p ły t gram ofonow ych. 
15.35. P rzegląd  komunikacyjny, 15.50: Lek 
cja języka francuskiego. , 16.15: P rogram  
cl a dzięci s tarszy  cli i m łodzieży: 1) Red. 
'I Niwiński opowie „Jak pow staje film", 
2) Felieton W. Mościckiego .Oiszynku 
G rochow ska". 16.45: P ły ty  gram ofonow e. 
17.15: „W ojna bez nimbu i patosu" v ygl. 
dr. Z. Zyguiski. Er. ua w szy stk ie  siacie 
P . R 17.45; M uzyka iękka z kaw iarn i „Ga 
stionom ia". 1S.45. Rozm aitości. 19.10: 
Skrzy ukm pocztow a rolnicza, kurss-agmlen 
cję b ieżącą omówi inż. W . T arkow ski. 
Gię-łda i olnicza. 19.25: Red. N. S u e ssc m a n  
w ygf. pogadankę p. t. „Echa krynickie". 
19.10: P raso w y  Dziennik R adiow y i od ­
czy tan ie  lw ow skiego program u na dzień 
następny , i9.55: P ły ta  gram ofonow a. 20.90 
„Niemowlę o porannej godzinie" w ykład  
dr. Progulskicgo. 20.15: T r. z Wil. O dczyt
0 m uzyce now oczesnej w ygł. o. s. W ę- 
staw ski. 20.45: P rem iera  „Słow ik hiszpań­
sk i'1 o p ere tka  w  3 ak t. L. F  ilia. Wy ko­
na w e j :  o rk ie s tra  P . R. pod dyr. E. ENzy- 
ka. w .  Y /crm ińska R óżańska, M Janow ­
ski, A. W asied i m. 22.50: Komu ukaty . 
23.00—21,00: M uzyka taneczna. ■

M a rsz a * a  (T |i f j  godz 12.10. 16.45. M« 
zyka z p ły t gram ol. 17.45: M uzyki lekka. 
20.45: „Słowik hiszpański" opere tka  fmW. 
2.3.00: M iizykń lekka z „Polonii". — Rzym 
(441) 17.30: R ecital J. Szigetięgo. — Koc- 
uigsw ustertiausen (1634) 15.30* „KapitaLzi i 
now oczesny'", prof. W erner Som hart. - -  
Lipsk (259) 20.00: T r koncertu symfon. z 
A iberthalle. — H am oerg (*57?) 21 15: ...Auf- 
ruhr urn Jnnkcr Ernst*', zradjoim ń*>■>- 
w aua pov,ie>ść .!. W asserm anuc. — Lon- 
dyn (Nal. 261) 22.50: „Aida", op era  Ver-
diego

DZIŚ PIERWSZY DJAEOG 
O HYGJEME DZIECKA.

Unici 23. li. o godż. l-UO nada W il­
no nu w szystk ie  polskie rozgłośnia 
pierwszy z cyklu czterech dialogów 
na temat liygjeny dziecka. LFalcg tcu 
jirowadzić będzie prof. dr. W a c ła w . \it> 
s f ts k i .  Tytuł pierwszego djalogu „Roz 
m owa lekarza z matka". Tegoż d ińao  
godz. 17 15 nada L w ów  ciekawy od­
czyt dra  Zdzisław a Żygulskiego p. t. 
.Wojna w  lheiaturze".

Wtorek, 24 lutego.
l.w ów . (581) Godz. :1:3S: Reiraiismisiu 

sygnału czasu z O bserw atorium  Astronom, 
w  W arszaw ie, heiualu z W ieży Muriucio^j 
w  Krakowie, odczy tan ie  program u jSjt 
dzień bieżący. 12.10— 13.30: Kfdicę t
z p ły t „graniolonowych; 13 50— ló.pu:
1 ’rze r \v a : i5 .® : Komunikat gosioodarc s v ;
P .t:e rw a . 15.55: ..Pani i sam olct", P K»a- 
drmka p. J. Riuizimińskicgo. 15 50: 
zw y k le  w łasności ultradźw ięków " \vvgi. 
iuż. Z. Kacprowski. 16.10: P ia ty  gram oto- 
nowe. 10 45: Jttąjycja dla naim tcdszycii
(Skrzynką pocztow a p Ady A rc t-lanąW - 
skięi). 17.00: K oncert 9-let.iieso piinisior
M ad a  S iriksa. 17.tń : T r. z K rakow a:
..[)■* iicliseJecie .Mtmon i escau i‘‘ w ygi. dr. 
M, Fj.niiimer. 17.45: Popu n iy  k u r e d
sym foniczny w  w yk. O rk .* Filiiar. W arsz. 
pod dyr G*. fU clbcrga  i K. W Lkonri-rskię- 
go (w iolonczela). 15.45: Rozmaiła ścj.
19.10: G iełda rolnicza. 19.25: ..O ciszy
mglisty cli m iast" opow ie p. Teodozja Li- 
siewicz. 19.35: P rasow y  Dziennik Radio­
w y i odczytanie lw ow skiego p rggrstnu na 
d?.iCi następny . 1925u: O pera .F au s t"  G m  
noda z T eatru  W ielkiego.' 23.35 ćaB.rO: 
Komunikaty'.

W arszaw a (1411) goaz. 12.10. Ri.lo: Mu 
jtyka z  p ły t g n m o f. 17.45: Popularny kon­
c e rt symfon. 19.50: „Faust", opera G ouno­
da. — B udapeszt (550.) 19.30: T r. % - t* ry  
Króleiwskiei. — Stockliolm (435) 20.00:
K oncert % udziałem H enryka M artęan. —

' r  lh*zędowe wym iary kartek po­
cztow ych prywatnego nakładli. Mini­
sterstwo poczt i telegrafów ustaliło u- 
rzedow e w ym iary dla kartek poczto­
wych prywatnego nakładu Zgodnie z 
zarządzeniem ministerstwa w ym iary  
największych tego rodzaju kartek w y ­
nosić mogą, 15 cm. długości i 10.5 cm. 
szerokości, w ym iary zaś najmniejsze 
10 cm. długości i 7 cm. szerokość. .

Kartki o wymiarach w iększych lub 
mniejszych od w yżej wyndeniouych  
traktowane będą przez urzędy poczto­
w e, jako listy, co w  oraktyce polegać 
będzie na pobieraniu przez listonoszy  
od odbiorców dopłaty oodwófc ^
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Po „Dziejach W ychow ania  F izycz­
nego1* dal nam dr. Fug' Piasecki, prof 
Uniw. w  Poznaniu, zclawna oczekiwaną 
sw ą pracę w  dwu tomach przy  G6 ry ­
cinach (stron 390) pt. „Z arys  teor.ii w y ­
chowania fizycznego". Bioijotcka W y ­
chowania F izycznego i Sportu powię­
kszyła  się dzięki tej cennej pracy, a Za 
k!s»d Narodowy im. Ossolińskich dodai 
now y listek w aw rzy n u  do solidności i 
waz tafta swoich w ydaw nictw .

W słowne wstę.pntm zaznacza sam 
autor, iż książka ta napisana dla użyt­
ku lekarzy szkolnych i sportowych, w y  
chow aw ców  fizycanycli -  specjalistów, 
or az dla stadem, ów  -  m edyków, słu­
chaczy Uniwers. Smdjów W . F. i Cen­
tralnego insty tu tu  W. F. Sądzimy jed­
nak. iż k rąg  tych, k tórzy  z  tej książki 
czerpać będą sw ą  wiedzę, znacznie bę 
tizie większy. Dziś w ychowaniem  iizy 
cznem zajmuje się u nas tyie środo­
wisk- t y b  jednostek, tyle  or&anizacyj 
u rzędow ych i społecznych, iż tak — 
jak „Dzieje W ychow ania  Fizycznego", 
■tak i „Zarys Teorji W ych. Fiz.“ dra 
Piaseckiego uw ażam  za nieodzowną 
konieczność każdej szanującej się bi­
blioteczki wychowawcy'’ c z y  też insty­
tucji sportowej. Nie zapominajmy, iż 
my jesteśmy'’ trzecim narodem po Bel­
gii i Danii, k tó ry  naukę o wychowaniu 
fizyczncm postawił na w yżyn ie  uni­
wersyteckiej, tw orząc  katedrę w Poz­
naniu i  oddając ją najbardziej zasłużo­
nemu.

Co zawierają te dw a tomy pracy 
prof, P iaseckiego? P ie rw szy  tom — 
część ogólna (167 stron. 24 w ykresów , 
rycin i 14 typów  — fotografii) — to 
wiadomości zasadnicze a w ięc:

Cele w ychow ania  fizycznego i jego 
' środki (zdrowie, sprawność, dzielność, 

piękno, solidarność celów7 i ach kolizje 
— powietrzne, słońce, w<’cda, żywność, 
p raca mięśni, środki psychiczne, ćwi­
czenia, systemy, metody, eklektyzm i 
zasady syntezy. W  Rozdziale III. zaj­
muje się autor energetyka  p racy  mieś- 
.uiowei. jej rodzajami i współpracą in- 
rtych organów7 — z czem logicznie łą ­
czy rozdział IV. o zmęczeniu, przemę­
czeniu i zapraw ie czyli treningu. Roz­
działom V. i VI. winni w y chow aw ćy  
i.zyczni szczególną uwagę poświęcić — 
tu autor zaznajamia czytelnika z odrę­
bnością gm p  i jednostek, z płcią i w ie­
kiem, z tem peram entem  i ctiarakterem, 
z typami Tasowymi — co  w szystka  bar 
dzo często  nie doznaje uwzględnienia 
w  w ychowaniu fizycznerr.

W  tomie II. — w7 części szczegóło­
wej (stron 220 — rycin 30) sportowcy 
znajdują już bardziej interesujące ich 
rzeczy — tu mówi już autor o podziale 
ćwi-czeń cielesnych — o ciężkiej atle­
tyce, o ćwiczeniach rzędowych, o ćwl- 

■ czeniach zwinności, o chodzie, biegu, 
skoku, ciosach, rzutach, chwytach — o 
jeżdzie konnej, kolarstwie, pływaniu, 
w ioślarstwie, narciarstwie, łyżw iar­
stwie. Do ćwiczeń rozryw kow ych za­
licza dr. Piasecki zabaw y i gry ru­
chowe oraz tańce, do ćwiczeń użytko­
w y  ćh pracę ręczną, lekką atletykę, do 
ćwiczeń rozum owych gimnastykę; 
harce (skauting) — to syprcza wycho­
wania fizycznego i moralnego — w re­
szcie — jaką powinna być  dawka ty ­
godniowa i dzienna ćwiczeń cieles­
ny cli, wycieczki, kolonje i uboży.

W  uwagach końcow ych za p ierw szy 
warunek powodzenia w  p racy  w ycho­
w aw czej uw aża fil". Piasecki żądzę 
v ie d z y  i doskonalenia się, przestrzega 
p rzea  oezkrytyezncm  chwytaniem no- 
w inek, wreszcie za idea! w y ch o w aw ­
cy  fizycznego uw aża osobnika żyjące­
go w prawie Iiareerskieui, k tóry  bę 
azie ’aw sze miał odwagę cywilna gło­
dzenia sw ych przekonał i stosowania 
ich v/ pracy codziennej. ,Żadne w  zgię­
ty  uboczne, jak kariera, popularność, 
wmbistu w ygoda — nie sprowadzą pra 
o dziwego w ychow aw cy z drogi, w y-  

przez wiedzę i sumienie" — 
to k o lco w e słow a tej ceeasd pracv dra

| — Aby dzieło prof. Piaseckiego na­
ukowo skry tykow ać, t rzababy samemu 
mieć naukową wiedzę danego przed­
miotu i dokładna znajomość obcych 
dzieł — do braku  tego bez w stydu się 
przyznajemy. Na jedno zw racam y itwa 
gę a to na koizystanie  przez dra Pia­
seckiego z przyczynków7 z tej dziedziny 
co jest bardzo pocieszającem, iż nasza 
literatura naukowa z zakresu wycho­
wania fizycznego już na tyle w zboga­
ciła się w  ostatnich latach, iż na niej dr. 
Piasecki opiera sw e  spostrzeżenia i 
badania. OLok tego bogate w ykazy  
obcej literatury, jakie autor pomiesz­

cza przy  każdym rozdziale swej książ­
ki, są bardzo cenne dla czytelnika, któ 
ry  pragnie pogłębić sw ą  wiedze w y­
chowania fizycznego.

Dzieło prof. Piaseckiego zasługuje 
ze wszech miar na jak najszersze po­
parcie naszych w ładz sportowych, na­
szych szkół, klubów i bibljotek; ży czy­
m y mu takiego powodzenia, jakie mia­
ły  „Dzieje W ychowania Fizycznego’4 
— w ysprzedane w  przeciągu kilku mie 
sięcy. Dla nas radość tam  większa, iz 
dzieło to rdzennego lwowianina i w y ­
danie również lwowskie.

R. W.

drużyny W awelu w 'stosunku 10:4. 
Wyniki poszczególnych spotkań przed­
stawiają .się jak następuje: 

w  wadze muszej: Stworzeniuwski
(W.) w y g ry w a  przez tecii. k-o & Lan- 
gingerem (FlD: 

w  w adze  koguciej; Chrostek (W.) 
w y g ry w a  przez tocli. k-o z Railmno- 
wcm  (Czar.): 

w  w adze piórkowej: P ien zv k o ’\sl.l  
(W., w y g ry w a  k-o;

Xll.m iędzyn. narciarskie mistrz. Polski
BARTON (HDW CZECHOSŁOWACJA) NARCIARSKIM MISTRZEM

POLSKI

W isła. 22 lutego. W  dalszym ciągu 
narciarskich mistrzostw7 Polski odbyt 
się dziś konkurs skoków7 do kombina­
cji, oraz bieg pań. W  dniu jutrzejszym 
cdbędzie się bieg- na 50 km. Wyniki 
dzisiejszych zaw odów  przedstawiają 
się jak następuje:

Bieg pan 5 km. Startowało 19 zaw o­
dniczek, bieg ukończyło 12. 1) Staszci- 
Puiankcwa (SokółJ 31:41. 2) Stopków- 
na (SNTT) 34.21. 3) Kiiewontówna (So­
kół) 37:06. 4) Wilzanka (Wisła) 37:24,'
5) Loteczkowa (KTN) 32:30 

Konkurs skoków ao kombinacji 1) 
Sepak (Austria) nota 221.8, s kijki 46.45. 
2) Yrana (Czech) (nota 219.3, skoki 
43,43. 3) Czech Br. (SN i Ti nota 21S.5,

skoki 44,43; 4) Barton (Czechosł.j nota 
217.5, skoki 42,45; 5) Marusarz St.
(SNTT) nota 216,5, skoki 44,43; 6) M a­
rusarz A. (SNTT) nota 20-i.ł, skoki 
37.38; 6) Grill (Austrjn) nota 204.1, 
skoKi 40.40; 7) Szostak K. (Sokół) nota 
204.1, skoki 37.5 40, 9) Rozinus (Wisła) 
nota ISS, skoki ,39,35; 10) Kolesa (Wi­
sła) nota 195.5, skoki 37, 37.5.

Wynik kombinacji. l)  Burum 
(Czech.) 418.2, mistrz Polski na rek 
1931: 2) Żytkowicz (SNTT) 425.4; 3) 
Czech Br. (SNTT) 417.5: 4) Górski 
(W is ła1 407,4; 5) Lankosz (KTN) 103.5:
6) Gawlikowski (Wisła) 392.5: 7) 
Froechlicii (Austria)!5S7.3; W Bujak FE 
(HDW) 382.

i *  \ m   W t z a ,
ifc.

131 km na godzinę. Szw ajcar C hiogna, zw ycięzca w  narciarsk im  biegu 
zjazdowym , urządzonym  w  St. M oriiz osiągną! w czasie ziiczdit 'za­

w ro tna szybkość 131*76 km na godzinę.

spahiale zwycięstwo Polski 
itód k u

MECZ BOKSERSKI POLSKA — A U S i R U  1-3:3.

Królewska Huta. W dniu 21 b. rai. w
Królewskiej - Hucie został rozegrany 
mecz bokserski pomiędzy reprezenta­
cjami Polski i Austrii. Mecz zakończy! 
sic zwycięstwem  drużyny polskiej w 
stosunku 13:3. Wyniki poszczególnych 
spotkań przedstawiają się jak nastę­
puje:

w  w adze muszej: Moczko (P.) — 
w y g ry w a  na pkt z Erbenem (A.);

w  u 7aaze koguciej: Szopak (A.) re­
misuje z Forlańskim (P.); 

w w adze piórkowej; Rudzki (P-)

w y g ry w a  prze2 k-o w7 2 rundzie z 
Kambą (A.);

W w adze lekkiej: Lindcniicim (A.) 
w y g ry w a  na pkt z Koniecznym (P.): 

w7 w adze średniej: Scweryniak (P.) 
w y g ry w a  przez k. o. w  2 rundzie z 
Ceyenym  (A.): 

w  wadże pól-średmej: Majchrzyczki 
(P.) w y g ry w a  na pkt z Putuem (A.);

w  w adze  pół-ciężkiej: W y s trach (P )  
W ygrywa na pkt z• Laubeni (A.): 

w  wćidze ciężkiej: Woćka (P.) wy- 
s ry w ą  na pkt z Kerschitzein (A.).

. - T e a m  tzarni-Hasmonea 1 0 : 4
W  dniu wczorajszym  w sali kino­

teatru Colosseum, został rozegrany 
1 mao? bokserski pomiedzv drużynami

W aw el (Kraków), a drużyna komb. 
Czarni — Hasmonea. Mecz zakończył 
się niespodziewanem zwyGjestwtm

w7 w adze lekkiej: M agncr (w zar.)
w y g ry w a  na pkt. z Kubica (W.): 

w  w adze Średniej: Korsowcr (H as)
— remisuje z Flisakiem (W.);

w  w adze  pół-średniej: T rager  Hlas.i
— remisuje z Stadnickim (W.):

w  w adze pół-ciężkiej: Makosz r(VY.) 
w y g ry w a  przez techn. k-o z Grossem.

Ponadto o d b i ła  sic \*alka tow arzy ­
ska w  w adze ciężkiej pomiędzy Mo- 
szczeńskim (Czar.) a Broimiem (Czar.), 
zakończona zw ycięstw em  tego osta­
tniego na pkt.

W  ringu sędziował jp. Fimder, jako 
sędziowie pkt. pp. Rudek (W awel) i 
kpt. Usatz  (Lwów). W idzów  o k o ło 300.

ZAWODY LFKKO ATLETYCZNE 
SOKOŁA MACIERZY.

W  dniu w czorajszym  sekcja lekko­
atletyczna Sokoła-M acieizy zorganizo­
w ała  w krytej hali p rzy  ui. Cetnerow- 
skiei ogólno-kiubowe zawody lekkoa­
tletyczne dla pań i panów . W yniki o- 
siągmęto następujące: bieg 40 m. du  
pań: 1) Zwolińska I AZS) 5:8, 2) Rob t 
kówna (Lechjal 6, 3) Szmigielska (So 
kó! M.). 4) Stella (Lecliia). bieg 40 m. 
dla panów: 1) Śliw ak (Sok. M.7 4:7. 2) 
W cjnarowiez (Sok. M,) 1:9, 3) No uu -  ' 
sad (Sok. Jar.) 5, 4) Dubeua (PogJ: 
bieg 1000 m. dla panów: 1) Sałaban
(Czarni) 3:11.7, 2) J a w urski (Pogoń) 
3:16.8, 3) Bremier (RKS) 3:24 
kulą dla pąp: 1) Szmigielska (Sok M.) 
5:19, 2) Robakówna (Lech.) 6.c-5. ■’•)
„Stella” (Lech.) 6-56 rzut kulą pan i;
J) Puchalski (Po?.) 1130, 2) Kania;; 
(Sok. M.) 11.59, 3) Cena (AZS) U.93.
4) Kiuk (Sok. M.) poza konkursem o- 
.siągnał 10.94: skok w  w y ż  pań- 1) 
Szmigielska (Suk. M.) 1.19 po roz­
g ryw ce  1.27. 2) Zwolińska (AZS.) i. 19.
5) „Stella** (Lech.) 1.14; skok w  w yż 
panów- 1) Nowosad (Sok. Jar.) '6 9 .
2) W cjnarowiez (Sok. M.) 1.64 3) Du- 
bena (Pog.) 1.59. 4) Kaniak (Sok. M.) * 
I -59. Organizacja zawodów sprawna 
W idzów sporo. W  skfad korniej i sę- 
uziowskiej wchcdziii: pp. Cbiger, prof, 
Fedorowski, Wisłocki. Bcigel i inni.

PIŁKA NOŻNA W KR VII-
Kraków. 22. II. C racoua—06 Kam- 

wiee 7:1 (1:1). Bramki uzyskai;': dl.; 
C racorii Zbroja cztery Mifasifiski. 
Seiciiter i Lech

W is ła -K o ro n a  I2:j (2:0). Bramki 
dla W isły uzyskali: Kisieliński 5. C rw  
lak 1, Sieiamak 2. Adamek 1,

W arszawa. 22. ii. W arszav ianKa 
Skra 3;0 (1:0). Bramki dla W m sza- 
wianki uzyskali: Zwierz. Fert  ; P 
sko.

Polonia—Gwiazda 7:0 Uhl). BraimH 
dla Polonu uzyskali: Malik. Pazurek. 
Ogrodziński p o  dwie. Suchocki jccir.;.

Legia -Legia IB 6:3 C’ :l).
Poznam. 22. 11. Warta-T.egja ł:l 

(3:0).

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIE­
GO ZWIĄZKU LAWN-TLNMSOW.

W arszaw a. 22. II. Dziś odbyło* 
w  W arszaw ie  przy  licznym u d j a k  
delegatów z całej Polski walne zgro­
madzenie Polsk. 2w . Law n-T eim is>  
wego. P o  dłuższej dyskusu tidzielmu) 
absulutcrjuni ustępującemu zarządo­
wi. P rezesem  w ybrano  min. Matu­
szewskiego. P rz y  układaniu term ina­
rza na tok 1931 organizację tegorocz­
nych mistrzostw7 powierzono Lw. k'1 
Ten. w  Gtjjsie od 2 5 -  31 VIII.



Ze świata.
-+- Odsłonięcie pomnika wielkiego 

przyjaciela Polski w Rio de Janeiro. 
W Rio de Janeiro, stolicy Brazylii, od- 
s!on:ęto w tych dniach pomnik boha­
tera narodowego brazylijskiego i zara­
zem wielkiego przyjaciela Polski z o- 
kresu naszei niewoli Rui Barbossy. 
W uroczystości odsłonięcia pomnika 
wziął jd z 'a ł  poseł polski w  Rio de Ja ­
neiro, k tóry  złożył u stóp pomnika 
wieniec w imieniu Rządu polskiego

+  Śmierć 104-letniej osadniczkl 
szwedzkiej w Ameryce. W miastecz­
ku Aleksandria w stanie Minnesota 
umarła w ostatnich dniach najstarsza 
jego mieszkanka w wieku lat 101. B y­
ła to Szwedka, Rajsa Eng, żona jedne­
go z pierwszych pionierów, którzy 
przybyli do Ameryki około 65 lat te­
mu. Osiedli oni w puszczach Minneso­
ty, zbudowali mały domek i wykarczo  
wali kaw ałek ziemi. W ybuchały  w ów ­
czas często powstania czerwonoskó- 
rych, gdyż rząd amerykański wyzna­
czył im specjalne tereny, poza obręb 
których me wolno im było się w y d a ­
lać. Dzicy często napadau i niszczyli 
siedziby osadników — rodzina Engów 
była jednakże z mmi w  jak najlepszej 
przyjaźni, żywiąc mlekiem i chlebem 
zgłodniałe kobiety i dzieci indyjskie, 
wzamian za co o trzym yw ała  mięso 
upolowanych zwierząt.

Ostatnie badania wykazały , że kolo­
niści szw edzcy  byli zawsze w  do- 
brj ch stosunkach z Indianami, kupo­
wali od nich ziemię i nigdy nie zabie­
rali mc gwałtem.

Istmeja jeszcze ak ty  sprzedaży, pod 
pisywane przez wodzów  indyjskich, z i 
którymi Szwedzi żyli później na przy­
jacielskiej stopie i prowadzili handel 
zamienny, p rzynoszący obu stronom 
znaczne zyski.

+  P ark  i b o iska  sp o r to w e  na te r e ­
nach w y s t a w y  sztok h o lm sk iej. W krót­
ce nastąpi zamknięcie rachunków 
Sztokholmskiej W y s ta w y  W zorow ych 
Mieszkań. D yrek to rzy  i organizatorzy 
w y s ta w y  spodziewają się, że w szyst­
kie koszta, tego ogromnego przedsię­
wzięcia zostaną pokryte. Planetarium 
przejmie miasto. W iększość pawilo­
nów rozebrano lub przeniesiono. Ob&c 
nie toczy się dyskusja na tem at zużyt­
kowania urządoznych ogromnym kosz 
tern pięknych terenów w y staw y , które 
do niedawna były  bagnistemi nieużyt­
kami. Na [prawdopodobnie,’ urządzony 
tu będzie piękny park, oraz place spor 
(owe. Pow stan ie  pozatem około 10 ola 
ców  tenisowych i specjalny terer  do 
jazdy konnej. B u lw a r  nad zatok ą  b ę ­
dzie służył iako miejsce spacerów dla 
m ieszkańców Sztokholmu. Tutaj też 
zostanie urządzony port pryw atnych  
łodzi motorowych. W enecja Północy  
pozyska now ą wspaniałą  ozdobę.

■ ca.n*. s%^ ,.vy.ć.\’S<V.'.

I  Ł : * * w *  a * sV ;

N ow y Jork w nocy. Kiedy się po 
w uje się nam  potw ornie rozrosłe 
ryce drapacze meba, trzeb a  było 
go, trzeba było odkrycia t. /w . port 
gcnjuszu francuskiego architekci Le 
1SSÓ pisał, żc , można zbudow ać gm 
laza, a kam ienna pow łoka s łu ż y b b j 
W idok na N o s *  Jork  od stadny

myśli „A m eryka", odnazu zaryso - 
miasto. Aby mogły pow stać w  Ame- 
curopeiskiego zm ysłu w ynalazcze- 
laud-cem entu i stali B esśem era oraz 

Duc‘a, k tóry  na długo przed rokiem  
ach, którego arm atu ra  by łaoy  z ze- 
cio opasania i ochrony". Zdjęcie: 

Brooklynu na dzielnicę handlow ą.

Now oczesna Ksbfeta w  biurze.
W jednym z dzienników am erykań­

skich ogłasza „zaolna s teno typ is tka1 
swoje uwagi na temat jaką powinna 
byś nowoczesna kobieta w biurze. P o ­
nieważ uwagi te nie pozbawione są* 
wielu zdrowych poglądów na spiawę 
nie od rzeczy będzie podać je i u nas.

W iększość młodych kobiet, — ptsze 
autorka, które w czasach dzisiejszych 
zarabiają same na siebie w  biurze u- 
nikają jak ognia samokształcenia. Co- 
prawda, często brakuje im środków 
na nie

Wiele pan.en uważa, że z chwila, 
kiedy wstąpiły  do biura, nic obowią­
zuje ich już nadal żadna nauka. W  kró 
tkim czasie w yuczą  sic s ten o g ra f ; i 
pisania na maszynie i uważają, że cdii 
kacja ich jest już całkiem skończona.

Jeżeli chodzi o stenografię, iO i w 
tym w ypadku nie w szystkie  starają 
się osiągnąć tę sztukę w  stopniu do­
skonałym. Początkowo uważają ją za 
izecz  niezmiernie łatwą, potem doyie 
ic  spostrzegają, że właściwie trzeba- 
by się do niej zabrać na serjo, aby 
przyjmować dyktanda Dłyskawicznie 
i ulepszać stale metodę. W  miarę po­
stępów w  biurze, s tenotypista, z a tra ­
cają zainteresowanie do stenografii, 
właśnie w  chwili, kiedy powinny były  
pW yk żyć  się najwięcej do pracy. Obo 
w ią /k t  swoje spełniają n echanicznle 
I oto. dopóki są młode, wesfpłe . ładne, 
w szystko Idzie jak najlepie!. P rzeb a ­
cza się im, gdy  robią błędy, gdy p ra ­
cują dorywczo, gdy \vy t.elma’ą tylko

to w  swojej pracy, co już jest nieod­
zowne Potrafią jakiemś ża:toblnvem 
słowem pokryć wymówki szeła, k tó ­
ry l-śm echa się i macha pa w szystko 
ręką.
^Alc można zauważyć prawie u 

wszystkich kouict, ze w miarę lat za ­
tracają one radość pracy. Wypełniają 
swoje obowiązki uczciwie, ale robią 
tylko to, co należy do ich podstawo­
wych obowiązków w  biurze.

Ale niech sie zdarzy coś w biurze, 
co wymaga 'szybkiej decyzji, coś, co 
nie należy do codziennego repertuaru, 
coś zupełnie nowego, niespodziewane 
go, Wtedy nasza stenotypistka traci 
głowę i *staje przed zadaniem całko­
wicie bezsilna. W takich wypadkach 
stenotypistka raczej przeszkadza sze­
fowi, zarzucając go pytaniami, niż mu 
pomaga. Na uwagi szefa w tym wzglę 
cizie obrażają się i mają pretensję, że 
się je w y ry w a  z szarej codzienności.

A więc w  rezultacie powyższego, 
dochodzimy do przekonania, że nie 
w ystarcza  szybko stenografować i pi­
sać na maszynie, aby być  nazwaną 
dobrą pracownicą.

Przedew szystk iem  każda siła blu- 
low a  powinna być zainteresowaną ży 
wo w  przedsiębiorstwie. Każda praca 
biurowa, chociażby by ła  przykra  i 
drugorzędna, jeżeli potrzebna jest d'a 
całości prac przedsiębiorstwa, powin­
na być w ykonyw ana  z energią i za ­
miłowaniem. N!e wolno niczego lekce­
ważyć. Robi to bardzo przykre  w ra ­

żenie na szefa, gdy pracownica robi 
kwaśną minę i uw aża za daną sobie 
pracę za małow ażną lub nudną. Kto 
m aloważnc prace spełnia gorliwie ten 
dorósł i do prac wielkich Pracownica, 
która najdrobniejszym pracom pinświc 
ca wiele uwagi i energji, niczego ni* 
będzie rob iła -V  biurze schematycznie. 
Będzie ona wiedziała p rzy  każdym 
liście, p rzy  każdem zamówieniu, o co 
chodzi, i zrobi tak, jak tego wym agają  
in te iesy  firmy. Naogół, każda p r icą -  
wnica musi wiedzieć o wszystkiem. 

j co się dzieje w  firmie. W szystko  ją 
musi interesować. W tedy  tylko będzie 
mogła poprawiać ewentualne błędy 
szefa, popełnione w  pośpiechu. Przez 
w skazów ki rzeczowe, przez zręczna 
poddawanie faktów ułatwi szefowi 
pracę i stanie się w biurze nieodzo­
wną. Jednem siowem, młoda panien­
ka, która chce postępować w  hierar­
chii biurowej, musi od samego po­
czątku postawić sobie za cel, aby być 
potrzebną.

Bez tego niema dobrej’ pracownicy 
biurowej — kończy słusznie am ery ­
kanka swój c iekawy artykuł.

Każdy numer t f o w e  o w y  tocz-; > ą
75 r o s z y

P O SA D Y  P O SZ U K IW A N E  
5 g r o sz y  za w v ra z .

Biuro Machniewsklej Kopernika
22 , telefon 44u, poleca nauczycielki-wy- 
chowawczynie, bony, pielęgniarki niem o­
wląt. klucznice, gospodvnie, kucharza 
ogrodników, rządców, ekonom ów, le. 
Mi!czvcn, nersonai restauracyjny. 765

f s / k a n i a  s k l e p y  l o k a l e

1.0 g r o sz y  za w y ra z .

Pokój z utrzymaniem zara.: do wynajęcia 
Zacharjewicza 5, parter. 737

Udzielę franc, niem ieckiego, fortepianu za 
kat, Z głoszenia listowne do Administra 
en pod „Kąt". 852

Mieszkanie słoneczne 1 p. do w \na ęcia 
od 15 marca u właścicielki za czynszem  
miesięcznym ul. B. Chrobrego 4. boczna 
Potockiego za nr. 104, cztery pokoje  

komtortem. 876

I R ÓŻNE D O N IESIEN IA  |
10 g ro s z y  za w y ra z ._________ |

Pożyczkę poszukuje poważna firma. Z a­
bezpieczenie najlepsze. Adres Admini­
stracja pod Pożyczka solidna. 818

35)

Trzy siostry.
rom an s H. C ourths-M ahler.

A u to r y z o w a n y  p rzek ład  

K sa w ery  P a łęck ie j.

(Ciąg aa.szy..

Elżbieta pierwsza wróciła  do równo 
wagi. Przed  mą leżaty trzy  tysiące 
marek. Brak  pieniędzy, który w  osta­
tnich dniach daw ał się jej tak srodze 
odczuwać, był usunięty. Uspokoiło ją 
to, gdyż nie inyślaia o przyszłości, ani 
o przykrościach, jakie ją jeszcze cze­
kały, Ująwszy dłoń Klary, rzekła:

— YV każdym razie dziękmę ci, Kla­
ro, za hojny dar i troskliwość o nas. 
Bogu dzięki, mamy znów pieniądze! 
Byłam  w  rozpaczy, posiadałam jeno 
cśmdziesiąt groszy. Będę się starała, 
by nam te pieniądze na czas dłuższy 
w ysta rczy ły .  A najdutkliwsze długi 
będą co rychlej spłacone.

Klara spojrzała ze wzruszeniem na 
siostrę i rzekła:

—  Aby w am  nieco ulżyć w  spłacie 
długów, pozwólcie n r  zabrać jedną z 
waszych córek. W  ten soosób zmniej­
szą się wasze wydatki. Będzie miała

i
u mnie całe utrzymanie wraz  z ubra­
niem, wogóle dołożę wszelkich starań, 
by  ją zadowolić.

Małżonkowie spojrzeli na się niedo­
wierzająco. T w arz  majora miała w y ­
raz ironiczny. Pomyślał, że żadna 
z córek nie zdecyduje się z tą przy­
krą, gderająca stara panną żyć pod 
jednym dachem.

— Czy myślisz o tum na serjo? — 
spytała majorowa głosem niepewnym, 
była bowiem tego samego zdania, co 
jej mąż.

— Mówiłam już z Ludwiką i onask la  
nia się do wyjazdu ze mną. Pragnie 
nauczyć się gospodarki domowej, b y  
ci być pomocną, Llżbieto. Udy ona p o ­
wróci do was, zabiorę na jej miejsce 
Zuzię. Tym  sposobem będziesz miała 
mniej kłopotow, Elżbieto. Zofji nie chcę 
nawet zaproponować tego, iako że 
stworzona jest na wielką damę i nie 
czułaby się dobrze w  tak skromnych 
warunkach, jakie w mym domu panu­
ją. Więc co myślisz, Elżbieto, o \ \y -  
jeździe Ludwiki?

Majorowa odpowiedziała nie bez pe 
wnego wahania:

— Zapewne oszczędzićby można w 
ten sposób — a przytem  córki mogły­
by skorzystać wiele u ciebie, o tern 
jestem przekonana. Przyznaję o tw ar­

cie, że nie posiadam zdolności gospo- 
\ darczych, ani w ychow aw czych . Zga­

dzam się z tobą w zupełności, że o Zo 
fj. m owy tu być nie może. Zuzia w ró ­
ciła niedawno z pensji, pragnęłabym, 
by została z nami. A jeśli Ludwika ży 
czy sobie tego — jak się na to zapa­
trujesz, Wilhelmie? W  każdym razie 
sądzę, że możemy spióbować.

Major nie by ł już tak uprzedzająco 
grzecznym dla Klary. W ydało  mu się 
zbytecznem silić się na uprzejmość wo 
bec szwagrowej.

— Czyń, jak uważasz, Elżbieto — 
rzekł zimno — pozostawiam ci to do 
rozstrzygnięcia

A w duchu DO-myślat: -
Ludwika chyba niedługo w ytrzym a 

pod rządami jjaj starej panny.
Poczem wsta ł a p rzystąp iw szy  do 

ckna patrzył w dal.
— W ybaczcie mi — rzekł po cłra iii 

— muszę odejść, t ram  dziś jeszcze kon 
ferencję z pułkownikiem.

Majorowa spojrzała nań ze zdziwie­
niem.

•— Sadziłam, że zostaniesz dziś w 
domu?

Major przedsięwziął rzeczywiście 
na cześć Klary spędzić ten w ieczór z 
rodziną, ale wobec lekceważenia, jamę 
mu okazała, nie uważał za potrzebne 
zanudzać się w jej towarzystw ie.

— Miałem zamiar zosiać z wami, 
aJe niestety nie mogę. Wiesz przeci.ż , 
Elżbieto, skoro przełożony rozkaże, 
musi mu być podwładny i poza godzi­
nami służbowetni posłuszny. W ybacz 
więc, droga Klaro, że odchodzę.

— Nie przeszkadzaj sobie, Wilhel­
mie. A co do Ludwiki, czy nie masz 
nic przeciw temu, by  w yjechała  ze 
mną. jeśli Elżbieta na to zezwoli?

— Nie, wcale nie: załatwcie to. 
bczemnie — rzeki pospiesznie.

— A więc chodźmy, Elżbieto — rze 
kła Klara — pom ówim y z Ludwiką.

Majorowa skinęła głową.
— Do-brze, pójdź naprzód Klaro, mu­

szę zostać, aby  jeszcze niektóre spra­
w y  omówić z Wilhelmem.

Klara w ysz ła  z pokoju z świadomo­
ścią, że jej dobra wola nie uzyskała 
wdzięczności

Major rzucił za nią gniewne spojrze­
nie.

— Co za nieznośne stworzenie! — 
szepnął.

G dj Elżbieta sięgnęła po t rzy  tysią­
ce marek, leżące na stole, przystąpi! 
do niej spiesznie.

— No, a ja gdzie? — zawołał.
Spoglądając nań, zapytała:

(C. d. n.).
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